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Od redakcyi. 


Za kilka dni rozpoczniemy druk najnow- 
szej powieści Emila Zoli: 


„PIENIĄDZ 


(L'argènt). 


f KORESPONDENCYE. 


l ' Berlin, T grudnia 1880 r. 
Wszelka nowa idea lub każdy nowy wy- 
nalazek, zwykłą koleją rzeczy początkowo 
olśniewa, odurza i w niewymowny wpra- 
wia pońłziw ludzkość, stopniowo jednskże 
okres entuzyszma i chwilowego oszołomie- 
nia ustępuje miejsca clilodnej analizie, bez- 
stronnej refleksyi i świadomej a rzetelnej 
ocenie; nowej »zdobyczy: ducha Judzkiego. 
Podobne koleje przebyć musiała i przeby- 
wa obecnie nowa metoda lecznicza Koeha, 
która w miarę mnożenia się coraz nowych 
faktów i doświadczęń, przechodzi obecnie 
ognistą próbę ścistej obserwacyi i wstępu- 
je na tory racyonalnej i spokojnej pracy. 
Z każdym dniem przybywają nówe dane, 
utrwalające podstawy bytu nowego środka 
lekarskiego, lecz zarazem powstają zarza- 
ty, pozbawiające płyn kochowski zbyt em- 
downych własności, «a dążące do wykre- 
ślenia nowej metodzie leczniczej odpowied- 
niego pola i zakresu praktycznej działal- 
ności. % dotychczasowych spostrzeżeń, 
jak wspomniałem jaż w poprzednich li- 
stach, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
najwdzięczniejsze pola pracy metoda Ko- 
cha znajdzie w graźlicy skóry (wilku) i 
przy puźlióy krtani. "Zarówno w klinice 
prof. Bergmana, jak i w wielu innych od- 
działach i chirurgicznych,  najpokaźniejszą 
ilość : przypadków © dostarcza wilk. We 
wszystkich“ wypadkach: tego cierpienia, 
środek Kocha niewątpliwie działa szybko 
i skutecznie, a u wielu chorych zdołał 
sprowadzić prawie zupełne nleczenie. 
Niemniej pomyślnie przebiegają i cier- 
pienia gruźlicze krtani. Przy Vadania 
wziernikiem u 6 chorych dokładnie śledzić 
moglem skuteczność nowego środka lekar- 
skiego, 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃT 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 276), 


Rady: nie” było; musieliśmy poddać się 
„przeźnaczewin”, jak mówiła ciotka. O ile 
ilotknęja'mnie ta strata, chodziło o kilka- 
set tysięcy, nie umiałabym dziś powiedzieć. 
W dzienniczku obszerniejszej wzmianki nie- 
ma, a pamięć nie zachowała tych wspońti= 
nień wobec wielu głętszych i“ boleśniej- 
szych wydarzeń, które mnie w życia spot- 
kały. | Wiem tylko, że chodziło mi o dy- 
misyę, o majątek wiejski, życie niezależne 
zdala od światowego zgiełku; poza tem 
strata nie dotykała mnie bardzo, gdyż, jak 
mówiłam, ojciec za życia szczędzić mi nie 
będzie, a po'śmierci zostawi znaczny spa- 
dek;, przyszłość Rudolfa także była za- 
bezpieczóna.  Jednem cieszyłam się tylko: 
nie było na widoku żadnej wójny, można 
liczyć na jakie dziesięć lub dwadzieścia lat 
pokoju. Aż do tej chwili!... 

Traktatem z dnia 30 pażdziernika od- 
stąpiono Szlezwig, Holsztyn i Lanenburg 
Prusom i Austryi do ich rozporządzenia. 
Austrya i Prusy, najlepsi przyjaciele prze- 
cież, zgodzą się na braterski podział i nie 
znajdą powodn do kłótni. Nigdzie, ha ca- 
lym politycznym horyzoncie, najmniejszej 
„czarnej chmurki” nie widać. Rana zada- 
na porażką we Włoszech, zabliźniła się 
całkawicie sławą zdobytą w Szlezwig - Hol- 
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rychłego po- 
wrota do zdrowia. We wszystkich tych 
spostrzeżeniach pluca okazują bardzo nie- 
znaczne zmiany chorobliwe. 
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Również i| Wypada 
| druga sekcya, zarówno jak i pierw. 


i w Łodzi, 


gruźlicy płuc. 
tu wczoraj wypadek śmierci, który wyda- 
rzył się w jednym z hoteli 
ten zasługuje na wzmiankę z te- 


sza, baf- | go wzglęńu, że stanowi wymownuą ilustra- 


dzo wymownie za faktem tym przemawia- | cyę, jak dziwnie indywidualną jest wrążli- 


ją. Przy tej ostatniej, Która dokonaną 
byla wczoraj przez doktora Izraela, rezul- 
tat oględzin pośmiertnych wypadł aualo- 
gicznie. Płuca pod wpływeni szczepionki 
Kocha nie ułegły żadnym widocznym zmia- 
nom ku lepszemn, w krtani jednakże zna- 
Jezioro na obu wyrostkach głosowych 
świeże blizny, przedstawiające rezultat za- 
gojenia się stwierdzonych za życia owrżo- 
dzeń grużliczych; sekcya ta okazała się 
bardzo ponczającą i doniosłą, wykaznia 
bowiem dosadnie potrzebę ostrożnego wy- 
boru wypadków, bardziej zaś jeszcze ko- 
nieczność nader sumiennego i umiejętnego 
obchodzenia się z plynem Kocha. W cho- 
rego za życia skonstatowano niezbyt roz- 
ległe zmiany w płucach i wypadek jako 
odpowiedni zakwalifikowano do leczenia 
metodę Kocha. Ku ogólnemu zdziwienia w 
obn płucach znaleziono bardzo obszerne 
ogniska rożpadowe, zajmujące prawie w 
całości oba górhe, a po części i średnie 
zrázy pluc, natomiast w domych zrazach 
odkryto świeże zapalenie i zgęszczenie, 
Zraz ten płuc w zupełności okazał się po- 
zbawionym powietrza. Objawy tego świe- 
żo powstałego w dolnych częściach pluc 
zapalenia zadważoóno u chorego we dwa 
dni przed śmiercią. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że zapalenie ta powstało 
wplywem szczepionki Kocha i że takowe 
u wyniszczonego osobnika, wykluczywszy 
znaczną część płuc z funkcyi oddechowej, 
przyśpieszyło przez zaduszenie i wysoką 
gorączkę zgon chorego. W 3-im wypadku 
sekcyi, dokotanej przez prof. Virchova, 
prócz obszernych zmian w płacach, znale- 
zionó' mnóstwo świeżych ognisk zapalnych, 
powstałych również pod wpływem kuracyi | 
kochowskiej. Ohory po kilku dniach sto- | 
sowania szczepionki Kocha życie zakoń- 
czył. Rezultat tych dwóch badań pośmiert- 
nych w obecnej chwili nabiera pierwszo: 
rzędnego znaczenia praktycznego, stwier- | 
dza jeszcze raz wymownie ogromną donio- 
słość orzeczenia Kocha, który stanowczo 
odradza, a nawet zabrania stosowania me- | 
tody swej w wypadkach zbyt rozwiniętej 


(sztynie, a więc-i duma wojskowa nie po- 


trzebowała nowych wypraw. Mogłam spo- 
kojnie myśleć o przyszłości. Dopiero co 
skończona wojna dawała rękojmię, że no- 
wa rozpochie się nie tak zaraz, Przecież 
pó burzy nastaje pogoda i ludzie zapomi- 
nają o deszczu. Na zasypanych popiołem 
wulkanów wioskach ludzie budają nowe 
domy, nie myśląc o grożącej katastrofie. 
Wogóle podstawą naszej życiowej energii 
zdaje sią być zdolność zapominąnia... 

Na zimę zamieszkaliśmy w Wiednia; 
Fryderyk miał zajęcie w ministerynm, któ- 
re przekładał nad słażbę w obozie. Sio- 
stty z ciotką na karnawał wyjechały do 
Pragi. Garnizon Konrada znajdował się 
właśnie w pobliżu czeskiej stolicy; czyżby 
to było dziełem wypadka? A może ta 
okoliczność skłoniła do wyborn Pragi na 
zimówy pobyt? Gdy pytanie to zadalam 
Lili, odparła mi, rumieniąc się mócno: 

— Wiesz przecież, że nie clicę wyjść 
za niego. 

Ojciec zajął dawne swoje mieszkanie; 
proponował nawet, abyśmy przenieśli się 
do wiegó; woleliśmy wszakże mięć swój 
własny, choć skrońiny kącik, Pensya Fry- 
deryka i dodatek wyznaczony nam przez 
ojca, starczyły na bardzo dostatnie utrzy- 
manie. Rocznego abonamentu loży, bali 
dworskich trzeba się byłe wprawdzie wy- 
rzec, ale jak chętnie czyniliśmy to zrze- 
czenie! Przyjemnie mi było nawet, że po- 
niesione straty tiómaczyly wobec Świata 
nasze usunięcie się. Dom nasz otwarty był 
tylko dla małego kółka przyjąciół i krew- 
nych. Najczęściej, nawet częściej niż sobie te- 
go życzyłam, odwiedzała nas moja przyjaciół- 
ka z lat dziecinnych, Lori Griesbech. Rozmo- 
wyjej, których płytkość już dawniej dostrze- 


wość ustroja ludzkiego na płyn Kocha i 
jak lekkomyślnie, lub nie obwijając rzecz 
w bawełnę, jak niesumiennie postępują le- 
karze, którzy szczęśliwym zbiegiem okoli- 
czności otrzymawszy płyn Kocha, takowy 
w prywatnej praktyce gtosować się odwa- 
żają, Choremn zrobiono jedno tylko wstrzyk- 
nięcie, lecz pozostawiony prawdopodobnie 
na łasce i opiece ludzi uiekompetentnych, 
podczas przebiegu okresu reakcyjnego, ży- 
cie utracił, Fakt ten powszechnie tu po- 
tępiany jako „wildes Verfalren,” zdaniem 
mojem nie móglby wydarzyć się w żadnej 
klinice lab szpitalu, gdyż większą część 
dnia w klinice spędzając, naocznie przeko- 
nać się mogłem, że chorego, po każdem za- 
kef, 9% bardzo troskliwą otaczają 
opieką, bacząc, aby podeząs reakcyi nie 
zbywało mu na szybkiej, a skūteczūej po- 
mocy, 

Profesor Bergmano np. demonstrował 
nam chorego, u którego po zastrzyknięcia 
dość silnej dawki 0,02 szczepionki Kocha, 
ciepłota ciała podskoczyła do 41,504 tętno 
przybrało charakter nitkowaty, chory wpadł 
w stan znacznego g ogólnego osłabienia, 
który trwał prawie © doby i tylko dzięki 
ogrómnej staranności Bergmana i całego 
sztabu asystentów tegoż, chory śmierci 


pod ; aniknał. 


Spodziewam się, że czytelnicy wybą- 
czą mi tę małą wycieczkę w krainę 
śmierci, wszakżeż takowa stanowi tylko 
odwrotną stronę życia, a dla lekarza stół 
sekcyjny jest najpewniejszym probierzem 
do stwierdzenia przypuszczeń, jakich 
każda choroba za życia mu nastręcza, 
Również tylko sekcyi zawdzięczać będzie- 
my ściślejsze poznanie zmiau, które płyn 
Kocha w gruźliczo zmienionych tkankach 


| powoduje. 


Przechodząc do dalszego sprawozdania 
skatków leczniczych, osiągniętych płynem 
Kocha, ponownie zaznaczyć muszę, że do- 
tychczas prócz wilka i cierpień krtanio- 
wych, inne cierpienia pomyślnych rezulta- 
tów wykazać nie mogą, 

We wszystkich demionstrowanych wczo- 


galam, wydawały mi się teraz nażące; lory- 
zont jej myśli, zawsze niezbyt obszerny, sta- 
wał się coraz ciaśniejszym. Ale była ładną, 
wesołą i kokietką. Nie dziwnego, że w to- 
warzystwie zawracała niejednemu głowę, 
a lubiła być emablowaną. Z przykrością 
uważałam, że Fryderyk bardzo jej przypa- 
dał do gustu i że zwracała ku niemu spoj- 
rzenia, mające na celu naidlić go. Mąż 
Lori, ozdoba wyścigów, klnbów i kulis, 
znany był ze swoich miłostek, opinia więc 
nie mogłą być zbyt surowa, gdyby żona 
szukała pewnego odwetu; ale Fryderyka 
użyć na narzędzie zemsty, przeciwko temu 
ja oponowałam... 

Mialamże być zazdrosna ?..  Zarumieni» 
lam się na samą mysl... byłam tak pewna 
jego serca... Żadnej, żadnej kobiety na 
świecie nie mógł kochać tak jak mnie. Za- 
pewne; kochać nie mógł, ale pobawić się .. 
obok płomienia, miłości mógł przecież wy- 
trysnąć płomyk miłostki.. Dori nie ukry- 
wała bynajmniej, że gustuje w moim mężu... 

— Doprawdy, Marto, jesteś godna za- 
zdrości; twój mąż jest zachwycający! Pil- 
nuj go tylko dobrze, bo wszystkie kobiety 
szaleją za nim. 

— Jestem pewna jego wierności — ud. 
powiedziałam. 

— Nie rób śię śmieszną... Czy kiedykol- 
wiek „mąż” i „wierność” szły w parze? 
Weź np. mojego. 

— O! może ci fałszywie donoszą, a zre- 
sztą niewszyscy są jednakowi. 

— Wszyscy, wszyscy tacysami, wierz 
mi. Nie znam ani jednego mężczyzny 
z naszego towarzystwa, któryby nie... Mię- 
dzy nadskakującymi, wielu jest żouatych— 
czegóż oni chey}? Z pewnością, że wie za» 


Dnia Lifgrudnia (29 listopada). 1890 r. Rak VII 


tutejszych. | 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz potltem Jab za joyo 
miejsce 6 kop., z następstwem wrazie 
emęściej powtarzających sią nibo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rahata. 

Nekrologi: zn każdy wieraą 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia wire: 
Bowe po rs, 2 miesięcznie, 


Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe agólna 5 
proe. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Alministrasyi „Dziennika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajelimana i Freudlera w Warszawie 


Rękopiwy nadesłane baz zastrzeżenia — nie bąłą zwracane. 


Niemałej wrzawy narobił | raj przez prof. Bergmana wypadkach gruż- 


licy kości, stawów i graczołów, leczonych 
wyłącznie metodą Kocha, najmniejszy zwrot 
ku lepszemu zauważyć się nie daje. Prof. 
Bergmann uważał przy tej sposobności za 
stosowne nadmienić, że od dziś ma zamiar 
wrócić do swoich dawnych zajęć, czyli, że 
przy pomocy noża, jak mu się to już czę- 
sto udawało, dążyć będzie do uzdrowienia 
swych cuorych, w dalszym jednakże ciągu 
płynenr Kocha posiłkować się będzie w ce- 
la przekonania się, o ile drogą chirurgicz- 
ną udało mu się w kaźdym oddzielnym 
wypadku doszczętnie usunąć  grużliczo 
zmienione tkanki. Jak widzimy, obszerny 
zakres chorób, które pod wpływem płynu 
Kocha zupełnie miały zaginąć, znacznie się 
ścieśnia. 
Dr. Ludwik Przedlorski, 


Przemysł, handel i komonikacye, 


Cła. 
— Wbrew podania kupców moskięw- 
skich, żądających podniesienia cla od ma- 


szyu i narzędzi rolniczych z 70 kop. ną 
2 rs. 50 kop. na pudzie, jak donó 
skij Listok*, komisya zajęta re tary- 


fy celnej postanowiła utrzymać bez zmia- 
ny cło ny Aiai, ud wychodząc z zasady, 
iż wyroby krajowe nie mogą jeszcze za- 
kala nazyikich potrzeb państwa w da- 
nym kierunku. 8 = 

Drogi żelazne. ~" ER”. 

—. „Grażdanin*. donosi, że kalaskie ziem- 
stwo gubernialne odniosło się do rządu z 
przedstawieniem konieczności wybudowania 
drogi żelaznej od Briańska (w gub. orłow- 
skiej) na Kaługę do Moskwy. 

— W niedalekiej przyszłości pasmo gór 
Kaukaskich przecięte będzie drogą żelazną 
na długości 154 wiorst. Budowa tej drogi 
jest rzeczą postanowioną i badania doko- 
nywane są energicznie. Koszt budowy obli- 
czony jest w przybliżenia na 48 milionów 
rubli. Główny tunel ciągnąć się będzie ną 
długości 11 wiorst. Budowa nowej drogi 
powierzona będzie prawdopodobnie 4oświad- 
czonemu  inżynierówi, p. Rydzewskiemn, 
który zarekomendował się  jaknajlepiej 
przez badowę tunelu. suramskiego, 
Birżewyja wiedomosti* zapewniają, 


mierzają ćwiczyć siebie i mnie w wierno- 
ści małżeńskiej. 

— Wiedzą zapewne, że ich nie postu- 
chasz.. a Fryderyk czy należy także do 
tej falaugi 7 -— zapytałam m uśmiechem: 

— Przecież tobie, moje niewiniątko, nie 
powiem tego. I tak wiele z mojej strony, 
że zwracam ci uwagę i przyznaję się, że 
twój mąż bardzo mi się podoba, Miej więc 
się na baczności, 

— 0, już dawno mam się na baczności 
i dostrzegam niepowodzenie twoich strza- 
łów. kokieteryi. 

— Czyżby? 
ostrożniejszą... 

Smiałyśtty się obie, lecz czułam, że jak 
u muie pod zasłoną żartu kryje się trochę 
zazdrości, tak i w jej słowach tkwi ziari- 
ko prawdy... 

Układ ożenienia mojego Rudolfa z córką 
Lóri trwał ciągle, ma się rozumieć, że 
więcej żartem niż na seryo. Najważniej- 
sze pytanie: czy pokochają się?— przyszłość 
dopiero rozwiązać miała. W świalowęm 
pojęcia Rudolf będzie bez zaprzeczenia świe- 
tną partyą, ale tem więcej będzie mógł 
być wybrednym. Beatrica, zapowiadało się, 
że wyrośnie na prześliczną pannę, nie pra- 
guęłam jednak mieć synowej z. nmysłem 


Muszę na przyszłość być 


i kokieteryą matki, Ale to Wszystko przys 


szłość miała dopiero rozstrzygnąć. 
Mąż Lori nie brał udziału w « 


wojnie, czem był mocno dotknięty, al „A 


ri użalala się ua ten „pech”. t 

— Taka piękna zwycięzka wòjna! — 
wzdychała — teraz Griesbąch bylby 4% pe- 
wnością zdobył wyższy stopień, Pocieszać 
się trzeba, że w nowejjwyprawie... 


tD. t mh 


że doniesienie, jakoby pewna komisya ka- 
pitalistów francuskich, w której blerze u- 
dział także budowniczy zakaspijskiej Urogi 
żelaznej, generał - lejtenant Annienkow, 
przedstawiła ministeryam komunikacyj pro- 
jekt budowy toru kolejowego przez główne 
pasmo gór Kaakaskich, pozbawione jest 
wszelkiej podstawy. 

Handel. 

— Do Petersburga zjechali się prawie 
wszyscy konsulowie ruscy z Chin, dla wzię- 
cia ndziału w naradach nad rozwojem $to- 
sunków handlowych Rosyi z Chinami. 

— czasach ostatnich, jak donoszą 
niektóre firmy handlujące herbatą gazecie 
„Warszawskij dniewnik*, otrzymują one z 
prowincyi doniesienia od nabywców, że 
pewne osoby żądają banderoli celnej na pa- 
czkach z herbatą, w przeciwnym zaś razie 
grożą konfiskatą herbaty. Wiadomości znaj- 
duja poniekąd potwierdzenie w postępowa- 
niu straży karczemnej i niektórych ed 
ilników akcyzy, którzy rzeczywiście konfi- 
skowali w rozmaitych miejscowościach ter- 
batę bez banderoli rządowej, nie zważając 
na to, że ona była pod etykietami i mar- 
kami handlowemi firmy. Tymczasem wia- 
domo, że w stolicach i w całem państwie 
handel herbatą, tak pod banderolą rządo- 
wa, jak bez niej, może być prowadzony 
prawnie bez przeszkody. Szczególniej czę- 
ste są takie wypadki konfiskaty w guber- 
niach: łomżyńskiej, płockiej i suwalskiej. 
Chociaż skonfiskowana herbata zwracana 
bywa po wyjaśnieniu postanowienia: rządo- 
wego, niemniej przeto podobne postęjiowa- 
nie urzędników akcyzowych wywołało po- 
Hoty handlújącymi obawę, co oddziaływa 
szkodliwie na handel herbatą. Widoczole 
urzędnicy akcyzowi nie st jeszcze obeznani 
zupełnie z treścią postanowienia rządowe- 
go, ogłoszonego w „Zbiorze praw i rozpo- 
rządzeń rządu* z dnia II lipca (st. st.) 
1889 r. za Nr. 69 i w tejże gazecie, z d. 
9 czerwca 1880 r. (st. st.) za Nr. 55, Na 
zasadzie pierwszego z tych postanowień, 
banderola jest zatwierdzoną i wydaje się 
na żądanie handlujących herbatą, na mocy 
zaś drugiego — wzbroniona jest sprzedaż 
herbaty pod własną banderolą, którą nie- 
które firmy naklejaly na paczkach z her- 
Data w sposób podobny, jak rządową, War- 
szawski i siedlecki zarządy akcyzy przed- 
NON już środki, mające na cela usu- 
nięcie nieporozumień i wypadków konfiskaty 
herbaty ruskich firm. 

— „Odeskij listok“ donosi, że w porcie 
warniekim, skutkiem nagromadzenia zbyt 
wielkiej ilości galer ze zbożem, silny wiatr 
poprzewracal znacznie pouszkadzat te 
galery, z których dziewięć z 30,000 pudów 
pszenicy i kukurydzy zatonęłe. Z powoda 
znacznego podniesienia się poziomu wody 
na Dniestrze, silny prąd rzeki i kry lodo- 
we zagrażają i pozostałym statkom. Z Ode- 
sy wysłano na pomoc oddzielny pociąg ro- 
botników, a z Kijowa wydelegowano do 
Warnicy naczelnika wydziału handlowego, 
p. Kułakowskiego. 

Poczty. 

— „Prawit. wiestnik* zamieszcza nastę- 
pujące rozporządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych: Dla niatwienia korespondentom 
otrzymywania z poczty przesyłek, ustano- 
wiony art, 26 obeenie obowiąznjących Lym- 
czasowo postanowień pocztowych, porządek 
ilostarczania przesyłek adresatom do domu 
zmieniony będzie od dnia 1 (18) stycznia 


1) z 


Hektor Malot. 


SKIEROWANIE LÓDKI, 


Przekład 8, E. 


(Dalszy ciąg — patrz Nv, 275), 

— Takie są twoje wielkie plany, ta więc 
jest napaść ostatnia, która powinna wszyst- 
kiego dokonać i skłonić mnie do ustępstw, 
Wyobrażasz sobie, że obawiając się, Żeby 
moja córka nie była pod kierunkiem two- 
jej matki, błagać będę litości. Wiedz za- 
tem, że odpowiedź moja brzmi zawsze je- 
ilnakowo: rób, co chcesz, knuj coraz nowe 
plany, groż, ja nie pojadę. Narazie nie 
moge przeszkodzić porwaniu Gabryeli, je- 
żeli będziesz tak okrutnym i zadasz jej ten 
cios. Ale okoliczności niezawsze będą mi 
przeciwne, przyjdzie i na mnie kolej, a 
wtedy zobaczymy! Pewną jestem serca mo- 
jej córki. 

— Posłuchaj i zakończy już sprawę. 
Dziś jesteś w takiem podrażnieniu, że zu- 
pełnie zatracasz świadomość własnego su- 
mienia; żdziwiona mojem postanowieniem, 
zraniona wyrzutani, upierasz się przy swo 


jem, chociaż niesłusznie; bo zdaje mi się, 


że ta odmowa jest jakby następstwem roz- 
Nie chcę wstępować w twoje 
ady i unosić się, cliociaż oburzenie moje 
sluszne.  - 

— Ach! 
— Nie wyobrażaj sobię znowu, żebym 
był na tyle naiwnym i pozwolił ci uciec 
z moją córką. Zapewne to przyszło ci ua 


myśl i wywołało „ach“, które ma przy- 
nieść nige 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


1891 r. (st. st.) w sposób następujący: Na | 
|skiego w Jastrzębeu (w powiecie stopnic- 
, kim), jak donosi korespondent „Gazety 


żądanie korespondentów lopnszczane bę- 
dzie dostarczanie adresatom lo domu prze- 
syłek niewartościowych i wartościowych 
(prócz przesyłek za zaliczeniem): a) w Pe- 
tersbugu i w Moskwie — wagi niewięcej 
15 fontów i wartości niewyższych nad 25 
rubli i b) w miastach gabernialnych, ob- 
wodowych i powiatowych, raz w innych 
miejscowościach, gdzie istuieją biura po- 
cztowo-telegraficzne i pocztowe—wagi nie- 
więcej 5 fantów I wartości niewyższej nad 
10 rubli. Za dostarczanie takich przesy- 
lek, adresowanych do Petersburga i do 
Moskwy, pobierana będzie opłata w ilości 
20 kop. oń każdej, zaś od przesyłek, adre- 
sowanych do innych miejscowości—15 kop. 
od każdej, Opłata może być uiszczana, 
albo przez wysyłającego, przy oddawaniu 
przesyłki na pocztę, mzyczem na przesyłce 
winien być przezeń położony napis: „do- 
starczanie do domu opłacone“, albo przez 
adresata, przy oddaniu ma przesyłki w do- 
mu. Gdy adresat znżąda, aby przesylka 
była dostarczona do domu, to winien po- 
łożyć na awizacyi napis: 
czyć do domu* i podpisać swoje nazwisko, 


przyczem poświadczenie podpisu żądane nie i 


będzie, Awizącye z takim napisem ndre- 
sata, dla dostarczenia ich do miejscowej in- 
stytucyi pocztowo-telegraficznej lub poczto- 


wej, mogą być wpuszczane do skrzynki po- | 


cztowej bez przyklejania marek. Nieza- 
leżnie od tego, każda osoba, życząca sobie 
stale otrzymywać w domu przesyłki po- 
wyższej oznaczonej wagi i wartości, może 
oświadczyć to życzenie piśmiennie miejsco 
wej instytacyi pocztowo-telegraficziej, przy- 
czem jej podpis powinien być poświadczony 
sposobem ustanowionym 

Przemysł. 

„Moskowskija Wiedomosti* piszą: 
Ostatniemi czasy w prasie niejednokrotnie 
pojawiały się doniesienia o spodziewanych 
postanowieniach prawa, mających pozstrzy- 
gnąć kwestyę, czy fabrykanci i wogóle 
przedsiębiercy obowiązani są i w jakim 
stosunku wynagradzać swych robotników 
za kalectwo poniesione przez nich sknt- 
kiem wypadków nieszczęśliwych podczas 
pracy. Liczni fabrykauci tłómaczą sobie 
pogłoski w ten sposób, że rząd zamierza 
włożyć na fabrykantów obowiązek wmo- 
szenia do kas skarbowych pewnych sum, 
z których byłyby wypłacane wynagrodzenia 
robotnikom, dotkniętym wypadkami nie- 
szczęśliwemi. Lecz kwestya ta nie jest 
tak łatwą do rozstrzygnięcia i na tej dro- 
dze rozstrzygnąć się nieda, Rząd rzeczy- 
wiście oddawna już wszechstronnie rozwa- 
ża sprawę wynagrodzenia robotników za 
kalectwo przez nich poniesione i jak do- 
wiedzieliśmy się z wiarogodnego źródła, 
prawo określi dokładnie odpowiedzialność 
pracodawców za następstwa wypadków 
nieszczęśliwych, na_ wzór istniejącego już 
prawa o odpowiedzialności materyalnej 
dróg żelaznych i tramwajów. Kiedy je- 
duak otrzyma moc obowiązującą to posta- 
nowienie, którego potrzeba dotkliwie u- 
czuwać się daje, o tem dotychczas niewia- 
domo i wobec poważnego zuaczenia i skom- 
plikowania kwestyi, spodziewać się należy 
że nieprędko jeszcze to nastąpi. 

— „Gazeta lubelska“ dowiaduje się, że 
kólko ziemian, kapitalistów i przemysłow- 
ców większych ma zamiar wybudować no- 
wą cukrownię w okolicy Nalęczowa. 


— "ak sądzisz? 
— Zmam ciebie. Każ zapakować wszyst- 
kie rzeczy Gąbryeli, jej bieliznę, ubranie, 
Ja tymczasem z Gabryelą przechadzać się 
będę po ogrodzie, albo w pobliżu ogrodu. 
ZA godzinę wrócimy, zabierzemy rzeczy na 
łódkę i przeprawimy się na drugą stronę 
do Cadenabbia. Spać będziemy w hotelu 
„Belleyne*, wprost Bellagio. Proszę cię, 
zapamiętaj, jąk się ten liotel nazywa, 

— Po co? 

— Zaraz się dowiesz. Będziemy tam cze- 
kali na ciebie do jatra wieczór. Jeżeli opa- 
młętasz się, jeżeli miłość macierzyńska. o- 
dezwie się w twem sercu tak silnie, że jej 
tylko uslneltasz, przybędziesz do nas i ra- 
zem pojedziemy. 

— Do pani de Chamalieres? 

— Tak. Jeżeli zaś pozostaniesz tutaj, 
nie wezwę na pómoce żandarmów, ani nie 
użyję środków, jakich mi prawo dostarcza, 
lecz wyjadę z Cadenabbia tylko z córką, 
Pomiędzy nami jednak wszystko będzie 
skończone na zawsze; ani prośby, ani roz- 
pacz, ani pokora, ani wyrzuty sumienia, 
nie nie wpłynie na zmianę mego postano- 
wienia. Zobaczysz, nic mnie nie wzruszy; 
staniesz się niegodną uaszej córki, a moim 
obowiązkiem będzie trzymać ją zdaleka òd 
ciebie. Rozmyśl się. Rozważ ten krok sta- 
nowczy i wiedz, że skoro raz się dasz po- 
rwać w ten wir szaleństwa, nienia już dla 
ciebie ratunku. Jutro musisz przyjechać, 
a nie pojmtrze. Zostawiam cię i idą do 
Gabryel. Za godzinę jedziemy. A co do 
rzeczy dziecka, proszę, kaž zrobić tak, jak 
sobie. życzę, x 


„Proszę dostar- | 


— Fabryka powroźnicza p. Zambrow- 


warszawskiej“ rozwija się bardzo pomy- 
álnie; wyroby jej cieszą się zbytem już 
poza granicami gaberni. W majątku Mie- 
ronice pod Wodzisławiem p. St. Borkie- 
| wicz otworzył farbiernię perkalików. 

— Towarzystwo cakrowni „Oryszew* 
wyznaczyło dywidendę w stosunku $9/, 
czyli po 40 rs. od akcyi 500 rublowej. 
| — O trzyletni przywilej na nowy spo- 
sób fabrykacyi cukru starają się cndzo- 
,ziemey: A. Lefranc, D. Lefranc, A. Viviene 
i K. Galo. 

— Z QGmielowa donosi korespondent 
| „Kuryera codziennego", że w dniu 7 b. 
|m, o godz, 10 rano wybuch} pożar w fa- 
| bryce. porcelany i fajansu książąt Druc- 
| kich Lmbeckich. Straty mają być ogromie, 
gdyż płomienie objęły całą fabrykę. 

„> — Do rozpatrzenia miuisteryam skarbu 
wniesiono projekt ustawy towarzystwa 
| przemysłowego eksploatacyi nadamurskich 
źródeł naftowych. 

| — W celu wyrabiania zabawek dziecin- 
nych, powstaje w Petersburgu stowarzy- 
szenie (artel) kobiece. 


| Z MIASTA i OKOLICY. 


| (—) Szpital czasowy dla chorych na 
jospą będzie otwarty jeszcze w tygodniu 
| bieżącym. Z rozporządzenia rządu guber- 
| nialnego na utrzymanie szpitala wyznaczo- 
vo z funduszów miejskich rs. 1,000. Urzą- 
„dzenia potrzebne już są zakupione i obe- 
cnie w wynajętym w tym celu lokalna 
| w domu p. Sieragowskiego pod M 398 przy 
| ulicy Targowej dokonywane są odpowie- 
duie przygotowania. Szpital będzie mógł 
' pomieścić 12 chorych, niemających Środków 
na leczenie, 

| (—) Z teatru. Onegdaj, na szóstem z ko- 
lei przedstawieniu operetki  Millóckera: 
„Biedny Jonatan*, w teatrze Victoria ze- 
jbrało się sporo publiczności. Rzadki ta 
| wypadek, aby jeden i tensam utwór sceni- 
„czny cieszył się w Łodzi tak długiem po- 
wodzeniem. Widać, że wesołe utwory 
kompozytora wiedeńskiego, Millóckera, są 
i w Łodzi bardzo lubiane, z czego też ezer- 
piąc zachętę, teatr nasz przygotowuje trze- 
,cią już w tym sezonie operetkę jego, a 
| mianowicie „Siedmią szwabów*. Operetka 
ta, wystawiona w sezonie letnim w War- 
szawie przez towarzystwo p. Kościeleckie- 
go, podobała się tak bardzo, że powtórzo- 
no ją kilkadziesiąt razy. Na naszej scenie 
wystawioną będzie już w przyszłą s50- 
botę. 

(—) Zs Zgierza. Zapowiedziańe na wczo- 
raj przedstawienie teatru łódzkiego w Zgie- 
rza, w teatrzyku p, Ikierta odbyć się nie 
mogło, ponieważ budynek teatralny nie był 
jeszcze poddany oględzinom komisyi budo- 
wlanej. 

(—) Ćwiczenia sygnałowe. Jutro, 6 go- 
dzinie 8 wieczór, odbędą się ćwiczenia sy- 
gnałowe tutejszej straży ogniowej ochotni- 
czej, oddziału I-go w sali Kindermanna, 
2-go w domu zgromadzenia tkaczy, 3-go 
w Paradyzie, -go w sali Rottmana. 

W niedzielę, dnia 14 b. m., 6 godzinie 5 
po południn, odbędą się ćwiczenia sygnało- 
we wszystkich czterech oddziałów strąży 
w sali- koncertowej, 


W ogrodzie uiedługo szukal swojej- cór- 
ki, stala nad brzegiem jeżiora z dwiema 
dziewczynkami w swoim wieku; każda z 
nich uzbrojona była w długi kij i pod o- 
kiem ochmistrzyni puszczała statek na 
wadę, 

— Cheesz zostawić swój statek i przeje: 
chać się łódką? 

— 0, naturalnie, 

Pożegnała się z towarzyszkami i popro- 
wadziła ojca do brzegu, gdzie była. stacya 
przewoźników z hotelu. 

Trzymał ojca za rękę, W chwili, gdy 
wychodzili z gęstwiny, wzdrygnęla się na- 
gle i zacisnęła palce. Zdziwiony, spojrzał 
na nig zarumienioną i nie rozumiejąc tego 
niespodzianego przerażenia, zaczął rozglą- 
dać się dokoła. Wprost nich szedł męż- 
czyzna mlody, może 25-letni, piękny, o ry- 
sach włoskich, z czarnemi wąsami. Z miny 
móżna było wnosić, że to aktor, sądząc po 
stroju, możnaby go wziąść za przewoźnika; 
miał na sobie krótki surdut, czerwony pas 
i słomiany kapelusz. Mijając się, zmierzył 
ich od stóp do głów, a ręka Gabryeli za- 
drżala jeszcze bardziej, 

Pan de Chamalićres już się nie dopyty- 
wał, domyślił się bowiem, że to był tenor 
Bonoldi. 

Kiedy już byli w łódce, Gabryela prosi- 
ła, żeby objechać skałę, na której wznosi 
się willa Serbelloni, sama zaś usiądła obok 
ojca i przytuliła się do niego. 

Zobaczysz, jakie to piękne — rzekła. 

— Podoba ci się Bellagio? 

— Podoba imi się, bo jest piękne, alu 
nudzę się tn, bo., się nadzę. Trzeba ci 


277. 


(—) Ospa na owcach. Na folwarku Obi- 
iluwek gminy Witonia, powiatu lęczyckie. 


go, pojawiła się ospa na owcach. Ponie- 
waż choroba ta jest udzielającą się, urzę- 
downie zabroniono nabywania w tej miej-* 
seowości wszelkiego rodzaju skór ze zwie- 
rząt domowycli. 

(—) Drzewo. Wczoraj do jednego ze 
składów drzewa w Łodzi sprowadzona 
znaczne zapasy drzewa opałowego, po 
większej części z majątku Ruda Pabiani- 
cka, gdzie sążeń kosztuje rs. 7. W skla- 
dach tutejszych płacą za takąsama ilość 
rubli 8. 

(—) Pożary. Przed Kilku dniami we 
wsi Leżnica, gminy Wodzierady, powiatu 
łaskiego, spaliła się stodoła ze zbożem, 
wlościanina Adama Daszka. Budynek był 
ubezpieczony na sumę rs, 100, a zboża Spa- 
lilo się za rs. 200. Pożar wynikł z poil- 
palenia, lecz winnego nie wykryto. — W 
tymsamym czasie, we wsi Olsza, gminy 
Mroga-dolna, powiatu brzezińskiego,  zga- 
rzał dom mieszkalny z oborą, Ludwika 
Swierczyńskiego. Budynki, ubezpieczone 
były na sumę rs. 200, sprzętów i inwen- 
tarza martwego spaliło się za rs, 80, Po- 
dejrzaną o podpalenie włościankę, niejaką 
M. G., aresztowano. — W tych dniach we 
wsi Szczawia za Zgierzem spalił się z 
przyczyny niewiadomej dom mieszkalny, 
Stanisława Malinowskiego, ubezpieczony 
na sumę rs. 300, W  ruchomościach po- 
szkodowany poniósł strat około rs; 100. 

(—) Kradzież. Onegdaj o godzinie 5, 
nad wieczorem do sklepu p. G. przy wlicy 
Wschodniej wszedł jakiś złodziej i zabrał 
z szufladki kantorku wszystkie pieniądze 
w sumie rs. 100, w chwili, gdy właściciel 
sklepu wyszedł do mieszkania. Żona wla- 
ściciela, zobaczywszy wysuniętą szutladkę, 
zączęła wołać pomocy, eiekającego zło- 
dzieja otoczyło kilku stojących przed skle- 
pem ludzi, którzy razem z nim skryli się 
w bocznej nlicy, 

(—) Dziś w teatrze Victoria  powtó- 
rzoną będzie komedya Al. Damas'a (xynu) 
„Przyjaciel kobiet* 


KRONIKA. 


— „Swiet* donosi, że ministerynm spraw 
wewnętrznych uznało za konieczne, przes 
ukończeniem rewizyi ustawy budowlanej, 
ustanowić przepisy zasadnicze, które ob- 
wiązywałyby przy wznoszeniu nowych bu- 
dowli we wsiach. Ministerynm nważa za 
niezbędne w jaknajkrótszym czasie zasto- 
sowąć we wsiach zasadnicze przepisy bui- 
downictwa, obowiązujące obecnie w mia- 
stach, a mianowicie; a) nikt nie może stawiać 
budowli, nie otrzymawszy na to pozwole- 
nia i b) przy stawianiu budowli każdy 
obowiązany jest pozostawić między budyn- 
kami ustanowione prawem przestrzenie pu- 
ste. We wsiach prawo wydawania po- 
zwoleń na wznoszenie nowych budynków 
należeć ma do zarządów gminnych, pod 
bezpośrednią kontrolą naczelników powia- 
towych 

— „Peterb, wiedomosti* donoszą, że po- 
wstającemu obecnie przy akademii nank 


| w Petersburgu instytutowi hydrograficzne- 


mu powierzone będzie, pomiędzy iunemi, 
zbadanie systematyczne przyczyn obniża- 
nia się poziomu wód nietylko w rzekach i 
jeziorach, leez także w morzach. Z chrwi- 


wiedzieć, ojcze, że my, prawie nigdy nie 
wychodzimy, zawsze zamknięte w pokojach, 
albo zawsze w ogrodzie. Nie byłoby to je- 
szcze nic dziwnego, gdybyśmy. przynajmniej 
obiad jadały w table d'hôte, ale i to nie: 
jadamy w domu; nikogo nie znam, z nikim 
nie przestajemy, z wyjątkiem dwóch ame- 


rykanek, z któremi 
chwilą. 

= ję nie jeździsz. czasami? 

— 0, tak, co wieczór, po obiedzie, ale 
bardzo krótko, zaledwie kawałek drogi 
przejędziemy i mama zaraz mnie doprowa- 
dza do brzegu, właśnie wtedy, kiedy jezio+ 
ro jest najpiękniejsze, kiedy góry są jakby 
czerwone, jezioro ma. kolor błękitny, szaf 
rowy zupełnie; zobaczysz dziś wieczór, ja- 
kie to piękne i jak jest przyjemnie wtedy 
używać przejażdżki, jak to miło tak prze- 
suwać się po spokojnej wodzie. Fanny cre- 
ka na mnie u brzegu, idę do hotelu i kła- 
dę się spać. Gdybym przynajmniej zaraz 
mogła zasnąć, ale gdzie tam! W ogrodzie 
grają, a we pala zamiast ochoty do po- 
tańczenia, budzi się smutek głęboki; zapy= 
tuję siebie, ki nareszcie wyjedziemy, 
kiedy ty przyjedziesz; a czasem znowu, 
kiedy pomyślę, że nas opauściłeś na długo, 
zaczynam płakać, 

Ta rękę ojca przycisnęła do ust i dlugo, 
dlugo całowała. 

Zapanował nad wzruszeniem. 

— Pociesz się, za godzinę wyjedziemy 
z Bellagio? 


— Nie. 
— Mama zostaje? 


bawiłam się przed 


(D, ©. m.) 


M. 277. 


a 
lą powstania tej instytucyi, kwestga badań | kilka dniami 
rzeczonych ma być przeniesioną na grunt 
na utrzymanie 
iustytnta będą asygnowane przez ministe- 
dóbr pań- 
pod 
departamentu 


międzynarodowy. Srodki 
rys: komunikacyj, marynarki i 
stwa. Tostytut będzie się znajdował 
zarządem hydrograficznego 
marynarki. 

— Skutkiem odniesienia się 


ty, po porozumieniu 
wojny, nadesłało decyzyę, 
ulgi, polegające na zwolnienia 
lo zapasu armii 


w uniwersytecie, zastosowane być mogą i 
którzy ukończyli 


do kategoryi studentów, 
już kursy, jednak nie złożyli jeszcze egza- 
minów, 

— „Peterb, wielomosti* donoszą, że pra- 
ce komisyi redakcyjnej nad ułożeniem pro- 
jektu nowego kodeksu cywilnego nkończo- 
ne będą w kóńcn 1891 roku, 

— „Rausskija wiedomosti” ilonoszą, że 
komisya utworzona przy ministeryum sprá- 
wiedliwości, w celu rewizyi obowiązających 
obaenie praw o adwokatach przysięgłych 
i obrońcach prywatnych, po dluższej prze- 
wie, zbierze się znowan w połowie gru- 
dnia, dla- rozpatrzenia wypracowanych 
przez jej członków projektów, dotyczących 


niektórych kwestyj (taksy, kompletu, nsta- 


nowienia rad we wszystkich oki: gaoli są- 
dowych, możności półączenia n ektórych 
urzędów sądowych z pełnieniem czynności 
adwokata przysięgłego i in.), oraz dla 
ostatecznego stormułowania wniosków, po- 
stawienych w tym przedmiocie. 

— Urząd główny poczt i telegratów do- 
nosi, iż pomocnicze oddziały telegraficzne: 
Chwejdany i Nowe Miasto, w gaberni ko 
wieńskiej, będą na przyszłość nazywane; 
pierwszy Konstantynowo, drugi zas Ale- 
ksaudrowskie. 

Warszawa. 

— „Kuryer eodzienny* donosi, że pan 
Adam Ginsberg, współwłaściciel zakładów 
fabrycznych „Zawiercie“, złożył rs. 7,500 
na prowadzenie w Warszawie i w Łodzi 
warsztatów rzemieślniczych, które ubogą 
dziątwę żydowską wynczać mają zajęć 
produkcyjnych. Nadto p. Ginsberg nu rzecz 
kołonij letnich złożył na ręce dra Frit- 
schego rs. 500. 

Petersburg. 

— W teatrze „Nemetti* w Petersburgu 
rozgościła się już trapa artystów polskich 
pod dyrekeyą p. Kościeleckiego. W reper- 
inarze przeważają komedye, farsy i balet. 
Szereg przedstawień rozpocznie „Dom o- 
twarty* Baluckiego. 

— W Petersburgu ma być zorganizo- 
wany nowy artel posłańeów miejskich, dg 
którego należeć będą także kobiety. 


ROZMAITOSCI 


x W Krakowie od Nowego Roku wycho- 
dzić będzie pismo dla warstw niższych pod 
kierownietwem profesora Maurycego Straszew- 
skiego. 

X Z astronomii. Profesor Glasenau ogła- 
sza, iż w zcszłym tygodniu odkryto dwie ko- 
mety. Pierwszą spostrzegł astronom : Zon w 
Palermo, drugą prof. Szyntaler w Wiednia, 
Nowe komety znajdują się w  gwiażdozbiorze 
Wośnicy i nalężą do rzędu gwiazd, dostyże- 
kalnych tylko przez szkła bardzo silne. 

x Międzynarodowy kongres geograficzny 
odbędzie się w dniu 10—15 sierpħi r. 1991 
w Bernie, w 700-ny rocznicę żułożęnia tego 
miasta, 


X Orkan viczwyczajnej -sily szalał. przed ! 
"Doniesienie. i 
Mam zaszczyt uprzedzić osoby 
glaszające się do mnie na zimowe 
kursy Iekcyj tanca w zbioro- 


wych jako i zamówionych kołach, |skiego. A 
ġe takowe rozpocznę już z d. 20/0 10 rano i od 5—6 wieczórem, 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


jaca od 


To ea dająca muzykę i specyalny patent 
We czwartek, d. 11_ grudnia 1890 1 języka francuskiego poszukuje 
lekcyj w godzinach  przedpoładnio- 
wych. ; Oferty w administracyi pod 
adresem „Nauczycielka*. : 
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Przyjaciel kobiet 


Komedya w 5 aktacli, Aleks. Du-| — 
masa (syna) przełożona z francns- 
kiego, przez Jana Chęcińskiego. 


OSOBY: 
Leverdet p. Popławski 
Pani Leverdet pni Sosnowska _ |WYdaną 
be Simorose p Staszkowaki na imię 


banna de Simoroa p-ni Bisen Janowska 
Balbina, córka państwa 
Lsyerdet 


ii A. Trapszo 
lie Byoona 


jednego z 
kuratorów naukowych, ministeryum oświa- 
się z ministeryum 
podług której 
studentów 
należących od ćwiczeń 
wojskowych w ciągu odbywania studyów 


Nauczycielka polka ; 


z wyższem wykształceniem, pracu- 


kartę pobytu, 


Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


na  pobrzeża Nowej Szkocyi. 

Około 40 większych i mniejszych statków sgi- 
nęło w nurtach weźLranego oceanu, Wedle. na- 
| deszłych do tej pory do Halifaksu wiadomości, 
padło ofiarą buczy 12 osób. Orkdn ë na lądzie 
olbrzymie poczynił szkody, niszcząc mosty i to- 
ry kolejowe, 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 8 grudnia. 


Ag. p.). Jego 
Cesarska Wysokość MA 


Jesurzewicz Następca 
Tronu z Najdostojniejszymi 'Towarzyszami 
podróży przybył dziś rano do Suezu i wsiadł 
nia statek _„Pamiat Azowa”, który jutro 
rano odplywa do Adenu. Wczoraj wieczo- 
rem Ich Cesarskie Wysokości wraz z khe- 
dy wem hyli w teatrze, skąd udali się wprost 
na dworzec kolejowy, aby wyjechać do 
Suezu, Khedyw odprowadzał Dostojnych 
Podróżnycii fa dworzec. 

Petersburg, 3.gradnia. (Ag. p). Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynności, na- którem 
był także obecny poseł serbski i członek 
serbskiej rady państwa, Boszkowiez, który 
wypowiedział swój pogłąd na. ostatnie wy- 
padki w krajach słowiańskich i zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem „słaya” na 
cześć Cesarza pobratymczego ludu ruskie- 
go i towarzystwa słowiańskiego. Profeso- 
rowi uuiwersytetn warszawskiego Badiło- 
wiczowi przyzuano premium Cyryla i. Me- 
todego w sumie 1,500 rs. za pracę na te- 
mat: „Czy literackie zjednoczenie słowian 
jest możliwe i potrzebne?” 

Petersburg, 8 grudnia, (Ag. p.). „Peterb, 
wiedomosti* donoszą, że dů budżetu r. m 
ma być wniesione suma 800,000 rs. na ro- 
boty przygotowawcze około wrządzenia por- 
tu handlowego na Murmanie. Oprócz tego, 
czynią się starania 0 wyzhaczenie kredy- 
tów na ukończenie wszystkich robót w cią- 
gu lat pięeln. 

Petersburg, 8 grudnia. (Ag. p.). W ga- 
zecie „Nowoje wremia* zamieszczono spra- 
wozdanie o jednym wypadku wyleczenia 
suchot czystą anillna, wedlug metody prof. 
uniwersytetu charkowskiego, Kremiańskiego, 

Petersburg, 9 grudnia. (Ag. p.). Omawia- 
jąc mowę cesarza Wilhelma o sprawach 
szkolnych, „Nowoje wremia* nazywa za- 
warte w niej wynurzenia, z powodu ich 
otwartości, śmiałemi. Do czego mowa do- 
prowadzi kwesiyę — powiada wspomniany 
dziennik—dopiero to zobaczymy, bez reźul- 
tatu wszelako ona nie pozostanie, a dla 
nas bardzo Cze są podstawy 
narodowe, na których się cesarz opiera. 

Petersburg, 9 grudnia. (Ag. P.). Naj- 
jaśniejsi Państwo oglądali wrządzony przez 
Księcia. OJdeaburskiego instytut medycyny 
doświadczalnej i byli obecni przy zaszczepie - 
nia płynu Kocha chorej na wilka, Wczoraj, 
w salach pałscn Zimowego odbyła się pa- 
rada, poczem nastąpił runo obiad dla 
wszystkich, szeregowców, ozdobionych zna- 
kiem zasługi orderu wojskowego, wieczo- 
rem zaś był obiad Najwyższy: dla kawale- 
rów orderu św. Jerzego, 

Petersburg, 9 grudnia. (Ag. p.).. Nieba- 
wem upłynie cokres czasu, na który kom- 
pania amerykańska wydzierżawiła polowa- 
nie na „kotiki“, Sprawa dalszej eksploa- 
tacyi zwierząt morskich będzie wkrótce 
rozpozuana przez wyższą jnstaucyę rządo- 
Wip 
tiki“ zawiązała się kompania ruska. 

Petersburg, 9 grudnia (Ag, p.). Wedłag 
doniesienia dzienników, ma się wkrótce ze- 
brać w Petersburgu konferencya przedsta- 
wicieli kolei rusko-austryacko-węgierskiej 
komunikacyi bezpośredniej, 


lat kilku w Łodzi, posia- 
„m. w sobotę 


3—; 


ZGUBIONO 


przez „magistrat tutejszy 
Miny Gadryf. 
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p. Kopozewski 
pna Pichorówna 
P- Dobrzański 
p. Danielewski 


Pama Hakendorf 
be Mo ntegre 
Du Ghuntrfu 


Ds Fargettos p. M. Trapazo 
Józef p. Szymborski 
iłażący pafistwa Le- 

verdet p. A. Olszewski 


Rzecz dzieje się na wsi, pierwszy 
ostatni akt n p Liv 
prezec) 1 czwarty U ji, de Simorose. 


Zaginąl paszport, 
vydany przez wójta gminy Zbir- 
skiej, gub- kaliskiej, na imię Pio- 
tra Karbiaka. 


takowy, W magistracie, 


towych i wo 


ją gumę i asbest 


nych odpadków. 
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Do wydzierżawienia ławów na „ko- bisn 


w mieszkaniu dotychczasowem, ul. 
Zawadzka M 19 (48)d na dole dom 
IW-ej Schmidt, gdzie teź wszelkie 
oferty nadsyłąć upraszam, 

B. czł, baletu teat. rząd. w Warszawie 


Jam JASMEWICZ. 


gotowe. krążki celluloidowe 


wyrobu fabryki „NATALIN 
dp uszczelniania koth 


fowt są tanie Í trwale, 


przy. pisaniu dają moe beznżytecz- 


Sklad artykułów teohnicznych 


w Łodzi, w. Piotrkowska, alom 8. 


3 
aaam 


TELEGRAHY GIEŁDOWE. 
Zinia 9 | Zdnia t0 


+ 


| Petersburg, 8 grudnia (Ag. p.). Utwo- 
rzono nowy konsulat ruski w Dźżeddeh. 
Konsułem mianowany p. Ibraliimow. 
Petershurg, 9 gradnia (Ag. p.). Wedlug 
nadeszłej do gazety „Nowoje wremia* pry- 
watnej depeszy z Berlina, minister oświaty 
Gossler ma podać się do dymisyj, jako zaś 


Giełda Warszawska. 
Żądano x końcem giełdy 


Za weksle krótkoterminowe 


Jego następcę wymieniają byłego nauczy-| un Berlin za 100 mr. . 1286 | 4280 

ciela cesarza, r. t. Hinzpetra, na Paa R E k AB R 
Wrocław, 9 grudnia (Ag. p.). „Schlesi-| 34 Wiedeń za 100 A. | | 1660 | 7550 

sche Zeitung“ donosi, że pierwszy trans- > 

port żywej trzody chlewnej, hadesziy z Ro- Za papiery państwowa, 

syi da Szopinic, liczył pomiędzy 174 sztu Listy likwidacyjne Kr. Pul 94.30 , 94.15 

kami 80 chorych na zarazę pyska i racie. | Rusk pożyczka wschodnia 106— | 10— 

Ponieważ odmówiono cofnięcia ich przez Liity ds Bot. POWIE r. 1897 . SLOJ, | SE 

t ` isty sast, -Neryi 1 o. 98— | 9935 

granicę rnską, wczoraj ealy transport wy- > A E s 9740. | 9710 

bity został w rzeźni publicznej w By- | listy zast. m. Warsa See. 1 9930 9950 

tomiu. no w w ge ŚT 9676 | 96.30 
Belgrad, 9 grudnia (Ag. p.).  Memoryal | GtYza<t m. Eoi si Seryi ni soyt, | ZB 

rozwodowy królowej Natalii ma być od-| " 8 "PE isć ua |= 

czytany ma, tajuem posiedzenia skupczyny, 

która bez dyskusyi uchwali, iż nie jest Giełda Berlińska. 

kompetentną do rozbioru tego dokatńenta. | Huuknóty raskie zarz . . 28505 24396 
Paryż, 9 grudnia. (Ag, p.), Komisya cel- na dostaw - 236.25 146 — 


üa uchwaliła cło od zboża w wysokości 5 | Dyskowto prywatne . 
frauków. 

Konstantynopol, 9 grudnia. (Ag. p.). Za- 
targ z patryarchą ormiańskim zbliża się do 
końca. Sułtan przyjmował dziś patrygrchę 
na posłuchauia. 

Lwów, 9 grudnia. (Ag. p.). Od Nowe- 
go Roku tutejszy dziennik urzędowy będzie 
wydawany wyłącznie w języku rnsińskim, 


Monety i banknoty: Not. urzęd Nat wienra, 


Imperyały i pólimperyały I KF. 
Emisyi 17 dnia 1685 niku) 
Pólimperyały stare 

Fanty sterlin w banknotach 
Marki nemieckie - . . 
Anstrgackie banknoty - . 

Franki . -. . su - 

Wartość rubla kred. w 

Kupony celne . . 


u 
ko 


Ali ry" 


Ostatnie wiadomości handlowe. z 
Roz 

Warszawa, 9 grndnia. Weksle krót. term. na: 
Berlin (2 å.) 42. tgd., 42.37/,, 40, ST. 
küp; Londyn (3 m.) 8,51 żyń., 
pagà (10 d) 3480 żąd., 34221, kup; Wiedeń (8 
iL) 75.60 żąd., 75.10 kup.; 4%, 
Król. Polskiego d. 94.30 żąd., 93.00, 
kup. Ge, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarii w dwu 8 - 

Katolicy da lat 15t zmarło 1$, w tej liczbie 
e] ców 7, dziewcząt 7, dorosłych w tej 
liczbie czyzn BALA — a mianowicie: 
af Ewangelicy: do 15%n zmarło 3, w tej liczbie 
(| © ców 4, dziewcząt — dorosłych w te 
liczbie mężczyu — kobiet — a mianowicie: 

onni: dzieci do lat 15-tu zmarło 6, wtej 

liczbie chłopców 2, dziewcząt 4, dorosłych 3, w 
tej liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: 
Ruda Goldblum, lat 15, Ressa Perla Gotaztajn, lat 
16, Israel Markus Blachmanu, lat 76, 


listy zastawne 
ryi lit B 97.410. 
zastawne miasta 
żul., JU 96.75 żąd., IV 6.00 kąd, V 95.75 żąd.; 
5%, obligi m. Warszawy dł. 94.10 żyd; 5%, listy 
zastawne m. Łodzi soryi I 95.50 piae, Il 94.00 żąd., 
IIE 93.00 żąd., IV 9250 żąd. Dyskouto: Berlin Ol. 
Londyn 5%, Paryż 8°, Wiedeń 4%, Petersbnrę 6%,. 
Wartość knponn z potrąc. 5%: listy zastawne ziem- 
akie 220,8, wers I i IL 89.7, Łodzi 50.1, liaty 
lewi reg 8.4, pożyczka premiowa [ 1926, 
N 113.5, 


WYKAZ LISTÓW 
niudoręczonych przez tutejszą stacyę poczto- 
woten z powodu  niedokładnych 


Warszawa, $ gradnią. Targ ua plast Witkow- 


skiego. Pszenica sm, ord. —, pstra i dobrą — — esów i innych przyczyn. 

—,  hiałn — TO „. Wyborowa SCO, żyw pod o 

wylotowe 456—470, srednia -- — —, wadliwe — J are: s Kon a Sieral 
hijniy dir aigo rzyd: = — —, owies 225 — zj yw dia iD oin i ń kk 


Józefowi Sobolewskieam i D. 
we, M. 


wi 
260, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — Kraumanówi ze Zd,-Woli i A. Rubinsztei- 


— , lepak -spa zim. — — —, groch polny — — mowi z Odesy. 

— , cukrowy — — —, fasola — — — za korset, Listy rekomendowane. 

kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — =| 8 Lewańskiemn. M Ch. Rotbardowi, J, Scetflowi 
Ininny — — - sa pud. Lewentalowi ae Staszowa, Aron- 


z Warszawy, L. 
zonowi z Bobrujska, A. B. Presmanowi z Permy. 
W. Malinowskiemn x Gołownńska, J. D. Gołąbowi 
z Częstochowy, K. Bartkiewiczowi z Tejkowa. 


Dowieziowo pszenicy 700, żyta 500, 
—, owas 300, grochu polnego 50 korcy. 

Warszawa, 9 grudnia Okowita 75%, z nkeyzą 
poik. Dely Hort sklad. za wiara kop, 845. —8511, 
szynki xa wiadro kóp. 8603-8634 (zy dodad. na 
wyselin. 29/,), 


nn, 
Licytacye w gub, piotrkowskiej: 


Dnis 12 grudnia, na rynku w osadzie a 
ua sprzedaż 44 korey pszenicy i 20 korcy żyta, 
sumy 256 rs, 

Dnia 12 grudnia, w urzędzie gmiby Kamyk, w 
osadzie Ktobpoku, na 3-letnią dzierżawę dochodów 
bóżnicznych 

Dnia-22 grudpią, 
S-lêtdig dzierżawę 
lica, od rg. 75 rocznie, 

Dnia 22 grudnia, w magistracie m. Rawy, 

3-0 letnią dzierżawę dochodów kasy miejskiej 
| Rawie. 


jęczwienia 


je, 
G. Kotłowowi z Ra lajewskiemu z Wąchaw 
eka, Adolfowi Fryshowi z Sa mły, N. iszern= 
wi « Sieradza, J. Kostrzewie z Kalisza i Greebow- 
skiemu z Warszawy. 
Posylki. 


0. E. Łanemanowi ź Kiszyniowa, 


LISTA PRZYJEZDNYCH - 
g joe Polski. F. Berger i Ulatowski z l obj $- 


z Kazania, Lemonowa z Ozorka 
Orłowski z Lubistowa, Kozłowski z Olkusza, B- 


ne ji E. ua Moskwy, Scheibler £ 

Ozorkowa, G. Sewwabę z Bielie, G. Werner z To- 
a Zatlin z Warsza 

"otel Wietorla. "U Rath t K. Funke x Berlina, 

Roszkowski z Białegostoku, Wojtasiewicz z War- 


szawy, 
Hotel Manteuffel. C. Horoszczo z Orszańska, Fryd- 
mann z Moskwy. 


w magistracie m. Pabianice, ua 
polowania na grnąłach m. Pa- 


na 
w 


Dnia 23 grudnia; na rynku mą. Łaskh, na sprze: 


dnk różnych rachomości. 


I 
Dr. Hipolit Jakubowski | Dr. Przedborski 


zamieszkał? na Forza Broki Air, 2t od wyjechał do Berlina. 


wyll w domn W-go 3-1 
kó l {l | ' 


Przyjmuje chorych od godziny 9 
Nowego Roku. 


racyi 
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p c M PE a 

Zgubiono kartę pobytu, . 

idang z. tutej tratu|potrzebny 

m imię Wojciecha Patroniak. à Karsy złożyć w 

Łaskawy! znalazca raćzy złożyć|„ Dziennika pod lit. „o 
takową w magistracie. 2312-1 


od godz. 8 wiecz, 


2310—5—1 z 

. Do wynajęcia. o 19 szewca 

Panom Fabrykantom i Tectnikom !! ieie (Bpen) "1801 
AI Mieszkanie. | ass sv e kla Jak zw 


POTRZEBNE są 3 lub 4 pokoje|kowskiej M 274a łożone, zajmo- 
z oùdzi pr firmę K . 


kuchnią x oddzielnym wejściem. wane dot. 
Wiadomość w księgarni Fiszera. |sche [ Bie" ipe EdW 
A Urię e aa dł w" r> 3814-8—1 udzieła ioiel int a E 
wale, atstovo dro. ZGUBIONO Cegieinlaia, „Gm: a rd 
knszu: re - - 
ćwiartkę losu JI sprzedania | 
ô klasy 5 155 loteryl klasycznej acz i lę-śrabskiej, ma- 
STAMIROWSKI i S-ka W 20224, od kalektorki J. Mali-lści zło! j, lat 7, zdalna pod 
ewskiej, łaskawy znalazca ra-Iwierzch i uaprzęgu. 


p = m 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na Łódź i okolicę firmy: 


„PIOTRA ORŁOWA” 


ulica Piotrkowska „ti 501. LODZ ulica Piotrkowska i 501. 


Poleca ną nadchodzące święta: 
PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI 
z pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 
wina odstale: węgierskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery 
krajowe i zagraniezne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, joliwę prawdziwą Nicej- 


Na nadchodzące święta. (KH 
"eiras sotzpogopeu ty BEES 


ską, musztardy francuskie i krajowe, octy francuskie, rzekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, 
rzniętego ma maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 


p$OG>GOGOBGE© , - i 
rawarzystya Ubezpieczeń na ytle 


DET iink : 
(założone w 1859 r. w Stanach Zjednoczonych Ameryki) 
NAJWYŻEJ koncesyonówane w Państwie Rosyjskiem w dniu 7 lipca 1890 roku. 


Summa ubezpieczona w dniu 1 stycznia 1890 roku Rs, 1,4858,204,382. 

W 201.764,031. 

Zawarto nowych ubezpieczeń w r. 1889 na sumę 330,022,300. 

Dochody Towarzystwa w roku 1889 R: 57.230,562. 
'Powarzystwo zawiera wszelkie tibezpieczenia życiowe na podstawie warunków polisowych, 
zatwierdzonych przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych w dniu 26 lipca 1890 r. Polisy Towa- 
rzystwa (zwytzajue po trzech latach, a specyalne po dwóch latach) stają się bezapornemi. 
Zyski Towarzystwa, jako na wzajemności opartego, rozdzielane są wyłącznie między ubezpieczonych. 
po przedstawieniu dowodów zejścia. Towarzy- 
stwo odpowiada calym swoim majątkiem (Rs. 201,764,031) za wszystkie zawarte przez siebie 
ubezpieczenia;'a' dla specyalnego zabezpieczenia interesów swoich klientów w Państwie Rosyj- 
w Banku Państwa w Petersburgu depozyt w 4*/, Pożyczce We- 
Rs. 600,000, a nadto Towarzystwo wnosi corocznie do tegoż Ban- 
nagromadzonych na korzyść Rosyjskich 


Kapitały Towarzystwa 


Simy ubezpieczone wypłacane są bezzwłocznie 


skiem, Towarzystwo złożyło 
wiiętrzńej na sumę nóminalną 
ku Państwa, a) rezerwy premii i b) fnndusz zysków, 
Ubezpieczonych. 
Zdolmi AGENCI w Warszawie i na prowincyi są poszukiwani. 
Wszelkich informacyj udziela 
Generalna fteprezentacya na Królestwo olskie 


Piotrkowska X 18, I-e piętro, 
otrzymał nowy transport 


FORTEPIANÓWiPIANIN 


2208—0—1 
Majster tkacki 

obznajmiony specyalńie'z wyrobem 

kamgarnów poszukuje miejsca 


Oferty pod lite A, 0.. przyjmuje 
„Dziennik, Łódzki.” EA -1 j 


Sprzedaż. pierników 


z renomowanej fabryki 


„ZŁOTY UL” 


hurtowo i detalicznie 


1 Brac FINISZ. 


23 (nowy). 
ik ód 


4Potrzebne jest ód Nowego Rókuj W 
Mieszkanie 
składające się z 2 pokoi 1 kuchni, na do- 
le od frontu, lub też na pierwszem pię- 
trze, przy ulicy Piqtrkowskiej, od Ka. 
wego Rynka da pasażu "Meyera lub na 
Konstantynowskiej. 
Intęresanci zechcą złożyć oferty a 0- 


mzaczesięm cen pod lit. G: G: w księgar- 
mi Fiszera. 2252—68—1 


ZGUBIONO 
ćwiartkę losu 


do klasy 5 165 loteryi « klasycznej 
M 11258, pódłpisaną przez Łukasa 
idiok starszego strażnika z Ba- 
ut. Łaskawy znalazcą raczy zło- 
żyć takową w administracyi „Dzien- 
nika”, 2308—1 


z. wielką ilością, 


ulicy Średniej 


2309-6-1 


PIERWIKI BARNARRIUULIL 


CHOGOGOG-OG >GG 


g> (Przyjmują się zamówienia na repe- i 


okolicy Nowego Rynku, w dwóch do- 
mach, sg do wynajęcia przy familii 
dwa pojedyńcze pokoje 
z umeblowanie ub bez takowego, wi 
każdym czasie. Oferty składać w Admi 
nistracyi Dziennika pod signam M. G. 


StosoWie na podarki gwiazdkowe ! 
Właśnie przybyliśmy dó Łodzi 


kanarkówzHarzu 


przecudownie śpiewających 
i sprzedajemy takowe po różnych 
cenach, w hotelu Niemieckim, przy 


Teodor Koritko. 
lodowca kanarków. 


2250—6—1 


Wydawnictwo księgarni Edwarda Kolińskiego 
w Warszawie ulica Marszałkowskła M 122 


„STRZECHA RODZINNA“ $ 


Kalendarz na r. 1891, wydawniciwa r. 6-ty, sir, 176. Cena kop. 15. <$ 
Oprócz dokładnej części kalendarzowej zawiera: „Ka ŻĘ 

kich jest królestwo Roże'* wiersz Adama Pluga z 
» rycinami Dorego i Gersona; kalendarz myśliwski, przypomnie- , 
nia dla gospodarzy. Na co nam kościoły? z kazań 
% ks. Montefeltro. Życiorysy naszych biskupów. Jaki był rok 
ubiegły, ważniejsze zdarzenia. Jak powstają choroby zaraźli- 
awe? O  suchotach płucnych. O pielęgnowaniu niemowląt. 4 
> Porzućmy palenie. Żarciki. Jak zabezpieczyć się od braku <$ 
paszy, Żołzy. Przestrogi dla gospodyń. „Jak sadzić drzewka 
owocowe. z rysunkami. Poezye: Stare baśnie, Spotkanie, Tę-.; 
sknota. Dowcipy Żólkowskiego, Wyjaśnienie przepisów Banku 
a włościańskiego. Jak uczyć czylać, pisać i rachować. Ciekawe 
wiadomości statystyczne z Warszawy, z kraju i ze świata. 
yciorysy zmarłych. Katalogi gazet, nowych książek, „książek 
ladowych i dziecinnych, 7 

$ Kilo sprowadza 10 egzemplarzy razem, kosztów przesylki nie + 
R ponosi. Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniąch < 
w Warszawie i na prowincyi. 2300—2—1 -. 
Rd 3 R 162 5 


OBBABJEH 
Jloxamickoe OTryąbaeHie I'ocyx4ap- 
CTBEHHATO Banka 
UMBETŁ UEcTh qoBECTH wo BCeOÓMArO cRŃąbuia uro Ch 27 Hoaópa 
cero 1890 r. Orqbaewie mwbere BausaTŁ, BIE 40 Mrkueniń, 
no CCYJANK nogh 3A40TŁ NpoĘCATHKIX ÓyMAr% 6°/, M HO CHEKIAAb- 
HAME CHETAN, OÓEZNEHCHAGIWK NUpONEATUNMI  QYMATAMM 6/4 /w 
TOĄOBWX%. 2306-—1 


+ 


a Jeneralna Reprezentacya na 
Królestwo Polskie 


Towarzystwa Ubezpieczeń 


„Pomoc“ 


ma honor zawiadomić, że Agenturę Główną ni güber- 
nię Piotrkowską powierzyła firmie 


Edward Kremky 6-07 


w ŁODZI 


i uprasza, z wszelkiemi interesami tegoż Towarzystya W, pomie- 
nionym rejonie zgłaszać się do wyżej wymienionej firmy. 


W powołaniu się na powyższe ogłoszenie mamy Ironor za- 
wiadomić, że: przyjęliśmy 


na gubernię Piotrkowską Agenturę Główną 
Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa 
Ubezpieczeń 


„POMOC: 


w St. Pętersburgu 
i poszukujemy zdolnych agentów 
a) w branży ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, 
b) w branży ubezpieczeń szkła. 
Reflektanci zechcą się zgłaszać do biura Głównej Agentury 
w Łodzi nl. Piotrkowska, Nr. 03. 


Edward Kremky © Comp. 
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Gai) 


W drukarni „Dziennika 


27 Hoxópa 1890 r. 


